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etną rocznicę urodzin 
Bertolta Brechta, jęd­
nego z naj~ększych 

poetów. sceny w XX wieku, 
polski teatr uczcił nader 
skromrue, · zaledwie jedną 
premierą. Warszawski Teatr 
Syrena . dał . smakowity wie­
czór kabaretowy „B!edny 
B.B.", przygotowany przez 
Lenę Szurmiej. 

W SOCZEWCE 
KABARETU ·: „: 

.PUBLI 
W setną rocznicę urodzin Bertolta Brechta ______ r_o_M_As_z_M_1t_K_o_w_sK_1 

. ~ .. 
· . niczną. Po/w zuje on postać, cy-

s1 }y m1alem 111• 0•11~ele Cel tuje t~k.Śt. powtarza jaheś rz~-
~i ~ t li W~ 1 . _ · ~ czy:wzste zdarzenie. Widz me 

· Autorka 5pektaklu wSyre-.- - ·· , _ jest bez: reszty •porwany przez 
·nie bezbłędnie wydobyła \ : B ł b rd dal k -cihtora~;- nie jes(duchowo niwe-
z poezji Brechta to, co . " y a zo e o . low_any,, nie jest :zv~rącany w fa-
w niej było najbardziej dra- , _ ,0 w- tali.styczny nastr6J wobec przed-

;~:~~s!w~~vur:~:~. - ~=~ ·i , __ ':A_· .le wyraz'n1e wid·· -o,_ „c: z·n; ·y·" ~ „ . . stc~io~;~~~~ były wielo-

~:~~~~~ -t!br:e:~!~:~ '..,_ _: .„, ; i . . . . . , . : ::a~e)p3!~~w;i:~c~~~ 

fa~ l~~~?.~ · ·· · : jakkolwiek dlli1niiie ~?~~!~~~:E: 
;o~~fu~;~~~yby warunki -; -· . N.1e do o' mą' ·gnt'fma·· : . ~:d~~~~amT:Je~:;~ ' 

Jest w tym przedstawieniu . ~ \I~ 1 Łonuuckiego, który zagrał Ar-
przywołany urok berlińskiego · · .. · .. · · · tura Ui w pamięmym przedsta-

~~~~r~~~~~!=~~~~i~ T,ak mi'nnl moli czas j~~~ła~~\\~: :~~~b R~~n~ 
Brechta i Weilla, "Opery za trzy · lł . •nr ~ Brechta nie tylko w Polsc~, ch~ć 

· grosze", "Mahagonny", są teksty - --· · · · -· -... - sam spektakl wywoływał irytację 

znane i mniej znane, a przede Kto' 1'11 dany mi' '"'l na zi' om1 wdowy po Brechcie, najwyraź-
=~=jes~i::~~;e~\;:~~ _ . ł~ . U~ . llllUt ~~~~,1~:~~~:jut~v~r~~~~ 
spisku przeciw wszystkim wąt- deusl Łomnicki w niezwykle po-
pliwym strażnikom moralności uczającej (nie tylko dla aktorów) 
i upudrowanego zakłamania.- BERTOT T BRECHT · autoanalizie swojej pracy nad 

Dobry rytm przedstawienia, . Ll. ' rolą Artura pisał o swo'ich brech-
jego · płynność, zespołowość, D h" to-wski.eh fascynacjach, zasuw-
a zarazem kilka świetnych soló- -g; o potomnyc żeniach, a także Q dyskusjach 
wek, m.in. Igi Cembrzyńskiej, ~ _ " . ' _ z Edwardem Csato o słynnym 
Aliny Janowskiej, Ewy Ku- efekcie obcości. Warto przywo-
klińskiej, Jana Buławki (ty- starni), czmychnął przy pierw- utworów środki i chwyty cha- seffekte) i stosowania w drama- łać ten fra31l1ent ze „Spotkań 
tulowy B.B.) i Jacka Kawalca szej okazji do- Europy. Osiedlił rakterystyczne dla powieści cie form narracji epickiej. teatralnych" Łomnickiego, 
(rewelacyjny w songu o Mac- się w radzieckiej strefie okupa- kryminalnej, romansu senty- Zgodnie ze wskazaniami teo- najlepsze świadectwo żywej 
kie'm Majchrze) gwarantują C)jnej i założył tam z Heleną mentalno-pornograficznego, retycznymi segmentował akcję obecności Brechta w świaJomo-
udany i mądry wieczór. Syrena Weigel "Berlirier Ensemble". filmu gangsterskiego. swych dramatów, nie dopusz- ści polskiego teatru: n Ten teatr 
przypomina Brechta,_ o jakim te- Oficjalnie wspierał reżim Rewolucyjny teatr Brechta po czając do zatriumfowania· na antypsychologiczny - pisał 
atr zapomina przedwcześnie, wschodnioniemiecki, ale nigdy oficjalnym zwycięstwie doktryny scenie iluzji świata, obnażając Łomnicki - w lu6rym prawda 
grzebiąc ryczałtem na półce "so- nie został obywatelem NRD, wy- marksistowskiej w części Nie- sztuczność teatru i zapobiegając charakterów zamieniona na 
crealizm". Lena Szurmiej ma robił sobie papiery austriackie, miPC (NRD) był zaledwie tolero- utożsamianiu się widza z przed- prawdę działań stworzyła fa-
szczególne po temu prawo, jej a po wydarzeniach berlińskich wany; a jego prace teoretyczne · stawionymi postaciami. Stąd · scynującą wyobraźnię epickość, 
bowiem spektakl sprzed lat 1953 wyraźnie dystansował się nieustannie potępiane ·-przez' · ~-często w jego dramatach akcję · zawsze mnie elektryzował. Ileż 
w · warszawskim "Ateneum", wobec reżimu. Świadczy o tym czołowych literaturoznawców,.. przerywały bezpośrednie . .ko- to dyskusji prowadziliśmy na 
"Niebó zawiedzionych" (1984), ·. choćby znamienny \\_'iersz "Rozc realizmu socjalistycznego. „Teatr„ men tarze. odautorskie (lub nar-· tematy »efehtu swojshawości•, 
przeszedł do legendy i bywa \Viązanie"::·: \ :_ --: ;:-:.:_; _, :· .-:·:, : · . .. mó_ • mówił Brecht w·f!)zmo\\~e: . ··ta.tora), popisowe songi· (także czyli obowiązującego w teatrze 
uznawany za początek renesan- Po powstaniu 17 czerwca . . _ze swym polskim · uczniem;·' „·swoiste komentarze przypisywa- - naturalistycznym wczuwania 
su Brechta w Polsce. Jak na re- Sekretarz Związku - Konradem Swiilaiskini - ne do akcji), projekcje filmowe się w postać, i na temat Brech-
nesans może trochę dziś za .ci- Literatów kazał rozdawać z czego chyba nie można mi ro~ albo pokazywane· na scenie ta~ . ' towshiego dys,tansu do roli, 
cho o autorźe "KaukasldegÓ W alei Stalina ulotki bić zarzutu - jest teatrem filow- blice informac)jne; objaśniające w kt6rym zawierał się »efekt ob-
·kredowego kola": Wprawdzie · · · inówi.ące '· fi.cznym, jeżeli tennin ten bę- sytuację. Fdstaci miały peŁnić cości•. Pamiętam, rozmawiając 
po „Niebie zawiedzionych" · . Że naród zawiódł . dziemy rozumieli bez uprze- funkcję reprezentantów określa- ,.· kiedyś z Edw.irdem Csato tak 
zdarzyło się kilka wartych pa- Zaufanie rządu dzeń.. Dla mnie pod tym poję- nych idei czy postaw, autor nie zaplątałem się w wywodach do-
mięci realizacji, zwłaszcza w te- i odzyskać je moie tyllw ciem kryje się żainteresowanie tuszował ich plakatowości, trak- · tyczących słynnego V-Effektu 
lewizji, ale w teatrze zalegała ci- Podwójnie wytężoną · dl.a poczynań i pog/.qd6w ludz- tując widowisko jako ilustrację · · w teatrze Brechta, że wreszcie 
fZ:l . Może i tym razem Lena pracą~ Czy ni-! byfoby kieł:. ( .. .)Ja w tea..'Tze chciaLPTr? : ;,óry za!oionej ~ezy · Edzio popatI-z;, ł nz. mnie i po-
Szurmiej będzie miała szczęśli- Prościej, gdyby rząd zastosować pog/tid, że nie o to Efękt ohcowOści polegał \\~edział: »Wiesz, to jest chyba 
w..; ręk-; i wznowi zainteresowa- rozwiązał chodzi, ażeby świat objaśniać przede wszystkim na tak: wyobm.i sobie białą kartllę 
nie tym, co pozostawił nam Naród i wybrał sobie tylko - żeby go zmienić". Trawe- „oczyszczaniu sceny i wi- · papieru, a na nim pchłę. Nie wi-
.w spadla1 Brecht. inny? stując Sezy o Feuerbachu" · downi z wszelkiej magii": «1.ziszjefprzez szkło powiększa-

SPADEK BRECHTA 
Przypomnijmy pokrótce 

fakty. Bertolt Brecht (1898 -
1956), niemiecki poeta, prozaik, 
dramaturg i inscenizator:; debiu­
tował ekspresjonistycznym dra­
matem „Baal" (1923, utwór 
powstał w 1918). Reformator te­
atru, współpracował z wybitny­
mi inscenizatorami: Maxem 
Reinhardtem i Erwinem Pi­
scatorem. Demonstrował swa­

.je związki z le\\icą komunistycz­
ną. Po dojściu Hitlera do władzy 
przebywał na emigracji, m.in. 
w ZSRR, a potem w USA, gdzie 
pracował ' jako scenarzysta 
w Hollywood_ Rozczarował się 
jednak Ameryką, a kiedy po za­
kończeniu wojny stanął przed 
Komisją do Badania Działalno­
ści Antyamerykańskiej (wyparł 

się podczas przesłuchania 
wszelkich m-iązków z komuni-

(tłum. ROBERT STILLER) Marksa Bertolt Brecht definio- Aktor według Brechta nie jqce, a jednak jest zwielokrot-
Na dorobek Brechta składają wał swój teatr jako teatr walki powinien dopuścić do peł- niona - tłem, na kt6rym ją ob-

się dramaty, powieści, eseje, o nowe jutro. Daleki jednak był nej identyfikacji z postacią - ·serwujesz, Może to właśnie jest 
utwory poe tyckie. Pozostawił doktrynerstwa, przewidując kres widownia ninna cały czas efekt obcości?•". 
około 30 dramatÓ\V, m.in .• Operę realizmu sbcjalistycznego, jeśli wiedzieć, że aktor tylko po- · 
za trzy grosze• - adaptację .Ope- zapanuje w nim jeden styl („zgi- kazuje postać, ale nią nie CZARNO-BIAŁY B. 
ry żebraczej" Johna Gaya do mu- nie, nie będąc w stanie sprostać jest. W takim ujęciu Ia>vestie 
zyki Kmta Weilla (1928), .Życie wymaganiom publiczności"). aktora są cytatami przywo-
Galileusza" (1938), .Matkę Co- ' lanymi w obecności widzów. 
urage ijej dzieci" (1939), .Kańe- EFEKT OBCOSCI Nie znaczy to jednak, że ak-
rę Artura Ui" (1941), .Kaukaskie Światową karierę zrobiła nie tor ma pozostać obojętny 
kredowe kolo" (1944). Poezja, tylko „Opera za trzy grosze" wobec roli, nie zaangażowa-
dramaturgia i sztuka insce- (premiera 31 sierpnia 1928), ny emocjonalnie. 
nizacyjna Brechta ściśle wią- która zaledwie w ciągu pięciu lat Przeciwnie: .stan uczuciowy 
żą się z polityką. dydakty- po prapremierze doczekała się mnsi wystąpić na zewnątrz, wy-
zmem, krytyką mieszczań- 18 przekładów i ponad 10 tysię- zwalić się, ażeby mógł ulec wy-
skiej rzeczywistości. Teatr cy przedstawień, a także inne olbrzymieniu. S::.czeg6lna ele-
był dla niego narzędziem dramaty Brechta, ale również je- gancja, si1a i wdzięk gestu wy-
walki z niesprawiedliwością go pomysły teoretyczne, osobli- wałują efekt obcości". Toteż ak-
społeczną, choć zarazem pi- \\'i e tzw. efeb obcości. W „Ma- torstwo wschodu, np. chińskie, 
sarz opo"iadał się za autono- łym organonie dla teatru" było dla Brechta przykładem 
mią dzieła sztuki, jego funk- (19-19) Brecht głosił koniecz- ideowego zastosowania efektu 
cją ludyczną. Chętnie sięgał ność zachowania dystansu mię- obcości. Pisał, że "aktor musi 
do tzw. gatllllków niskich, dzy \\idmmią i sceną (to właśnie zrezygnować z callwu:itego 
wprowadzając do swoich ów efekt obcości - Verfremdung- przekształcenia się w postać sce-

Brecht zawsze się jakoś 
· nie mieścił. Najpierw zbun­

towany przeciw mieszczań­
stwu, potem przeciw socre­
alizmowi. Niewygodny 
w ZSRR, nietolerowany 
w USA. dzisiaj znowu jakiś 
kanciasty. Kontestował jaskra­
wie swój stosunek do zadowolo­
nych z siebie posiadaczy, czaro­
wał ich wym~skami. Przyjmo­
wali to chętnie i cieszyli się jak 
dzieci. Brecht, ubrany zawa­
diacko po robociarsku, w wy­
pchanych na kolanach spodni­
ach, czapce z daszkiem (nosił 
się tak do końca życia), odcinał 
się od mieszc1.ańskiej pępowiny. 
Pisał w wierszu autobiograficz-

nym „O biednym B.B." (tłum. 
R. Stiller): 

Ja, Bertolt Brecht, 
pochodzę z czarnych 
lasów. 
Matha umiosla mnie 
miasta z betonu 
Spoczyu)ającego w jej 
łonie, I tych lasów.chłód 
Pozostanie we mnie 
aż do zgonu . 
Był człowiekiem miasta, aby 

zarazem z zewnątrz, krytycz­
nym okiem oceniać jego nędzę 
i rozpacz. Epatował obrazami 
przemocy, ubóstwa, zbrodni, wy­
stępku. Przypomniał w tym Vil­
lona, snując w podwórzowych. 
balladach obraz dwuznacznego 
szczęścia w oparach alkoholu, 
z dziwkami, ·· rzezimieszkami 
i sutenerami u- boku. Sięgał po 
autentyczne przykłady dziecio- · 

. bójstwa i .zbrodi:U, , stylizował je 
i rzucał 'mieszczanom przed 
oczy. Byli zachwyceni aż do 
chwili, kiedy nie spodobało się to 
Hitlerowi. 
Żywiołowo lgnął do rewolucji. 

Do przesady wypo\\iadał słowo 
partia, głosił chwałę Lenina, 
pluł na burżujów. Główny boha­
ter „Opowieści Hollywoodu" 
Christophera Hamptona, wę­
gierski pisarz Odon von Hor­
wath, tak charakteryzował ide­
ologiczny impet Brechta: nfkJść 
szeroho, moim zadaniem, poj­
mował hrncjatę przeciw kapita­
lizmowi i zwalczał znaki prze­
stankowe, a w dużych literach 
dopatrywał się przejawu ~eń 
imperialistycznych". 

Lgnął też do Ameryki. To była 
jedna z jego utopii. l podobnie 
jak rewolucja nie spełniła jego 
\~)'Obrażeń. W obu tych uto­
piach w gruncie rzeczy marzył 
o sprawiedliwości. Borykał się 
z tą ideą. Nie potrafił odpowie­
dzieć, jak do n_iej dojSć. Toteż 
obok niepohamowanego optymi­
zmu jego poezję i dramat prze­
nika poczucie straconego czasu, 

· niewykorzy'stanych szans: 
· Przecież czułem się 

jak gdyby wieczny 
·A przecież byłe.ft tylko falą 
Opłakującą żwir. · 
A ~erazjuż 
Nawet i żwir 
od dawna rozmyty. 
Nie zawsze odróżniano to, co 

w Brechcie autentyczne od po­
zy na robotnika, od maski, J...'tórą 
przybrał w swojej pogoni za lep­
szym światem. Więcej w jego 
twórczości znaków zapytania, li­
rycznych zawahań niż zwycię­
skiej pewności Siebie. Kiedy jed­
nak oddzielić zmieniające się 
fascynacje Brechta, j ednego 
z nawiedzonych eskspresjoni­
stów; który pró.bował sam sobie 
nałożyć wędzidło racjonalisty, 
od jego poszukiwań artystycz­
nych, od jego prób określenia, 
kim jest człowiek wobec \\iel­
kiego kryzysu kultury w XX \\ie­
ku (agonia dawnego świata 
i piekło wojny), okaże się, że po­
zostały w tej twórczości praw­
dziwe skarby. Dowiodły tego -
raz jeszcze ostatnie insceni­
zacje telewizyjne, zwłaszcza 
„Kariery Artura Ui" w reży­
serii Piotra Szulkina, któ­
rych ładunek myślowy 
i emocjonalny okazał się po­
tężny. Dowiodła także 
skromniejsza w za.łożeniu, 

ale ważna próba spojrzenia 
na Brechta z perspekfJ"y 
kabaretu, który zawsze był 
krzywym zwierciadłem Ś\\ia­
ta. Co wcale nie znaczy, że 
nieprawdzh-vym. • 


